ROZDZIAE PIECDZIESIATY OSMY
ISABEL

Ustyszatam ciche pukanie do drzwi przedsionka. Przestepujac nad butami, fopatg i torbg karmy dla
ptakow, podesztam do wyjscia i otworzytam.
W czarnym prostokacie drzwi stat Cole St. Clair z rekami w kieszeniach.
— Zapro$ mnie do $rodka — powiedziat.



